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uznania na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w roku 1907.

Nasz ad re s  od 1 s ie rpn ia  b. r, —  Unsere A dresse  ab 1. August — Noire a d re sse  
du Août — Our a d re s s  from  the 1 o f  August: Kraków, sk ry tk a  pocztow a 152.

Pinosol
(O ryginalna praca z laboratoryum  fabryki G. Hell & Co.).

Już od  n a jn o w szy c h  cz asó w  używ ano  sm o ło w c a  d rzew nego ,  ja k o  c e n ­
n ego  ś ro d k a  leczniczego, szczególn ie  w  d e r m a to te ra p i i  i d la tego  ś ro d e k  t e n  
p rzy ją ł  się w  p rz e ró ż n y c h  lekosp isach .  Z p o w o d u  znanych ,  n iezbyt p rz y je m ­
nych  jego  właściwości,  szczególn ie  z p o w o d u  specyficznego z a p a c h u  i ba rw y ,  
n ie  z jed n a ł  sob ie  wielu zw olenn ików  i p rzez  n iew ielu  lekarzy  był o rd y n o w a n y .  
S ło w e m  jego  w łaśc iw ośc i  nie zgadzały  się w zu p e łn o śc i  z w ym agan iam i,  ja k ie  
dziś s ta w ia  P h a rm a cia  elegans.

Je d n a k  je g o  n ie p rz y jem n e  w  użyciu w łaśc iw ośc i nie były n iczem  zw ią­
za n e  z leczniczem i w łaśc iw ośc iam i sm o łow ca .  I rzeczyw iście  z d o łan o  w y o ­
d ręb n ić  w  s tan ie  czystym  te  an ty sep ty czn e  części sm o ło w c a ,  k tó ry m  on 
zaw dzięcza  sw ą  w a r to ś ć  te ra p e u ty c z n ą .

O trzy m a n o  t a k  p e w n ą  ilość chem icznych  indyw iduów , o c h a ra k te rz e  
fenolu, z p o ś r ó d  k tó ry ch  k re o z o t  m a  t a m  znaczen ie  p ie rw sz o rz ę d n e .  J e d n a k  
silnie dzia ła jące  feno le  sm o ło w c a  w y o d rę b n io n e ,  nie m o g ą  go w  zu pe łnośc i  
za s tąp ić ,  a zachodz i tu  p o d o b n y  s to s u n e k  ja k  m orfiny  do opium . J e s t  tu  
j e d n a k  p e w n a  różn ica ,  gdyż p rzy  o p ium  n a w e t  d ru g o rz ę d n e  składniki są  
lepiej z b a d an e ,  aniżeli p ie rw sz o rz ę d n e  składniki sm o ło w ca .

S u b s ta n c y e  b a rw ik o w e ,  ja k o  po łą cz en ia  ko llo ida lne  w p ły w a ją  n ie ty lko 
n a  c iem n ą  b a r w ę  i ko n sy s ten cy ę  sm o ło w c a ,  ale ta k ż e  o s ła b ia ją  w  znacznej  
m ie rze  dzia łan ie  jego  sk ładn ików  leczniczo czynnych, gdyż z a m y k a ją  p o ry  
skó ry  i p rz e sz k a d z a ją  w  g łębszem  w nikn ięc iu  sm o ło w ca ,  p o m in ą w szy  ju ż  to ,  
że z a b a rw ia ją  sk ó rę  n a  p ew ie n  p rze c ią g  czasu  b r u n a tn o .

P rz y te m  s u b s ta n c y e  silnie p a c h n ą c e  o raz  z a w a r to ś ć  d o ść  silnych w o l­
nych  k w asó w ,  ja k  k w a su  o s to w e g o  i m ró w k o w e g o  d ra ż n ią  ta k ż e  skórę ,  co 
m oże  m ieć  także  n ie p o ż ą d a n e  n a s tę p s tw a .  Chodziło  by  w ięc  o uzysk an ie  
s m o ło w c a  o p e łn e m  jego  dz ia łan iu  z p o m in ięc iem  sk ła d n ik ó w  u je m n ie  dzia­
ła jących .

T e n  n o w y  p r e p a r a t  p o w in ie n b y  u s u n ą ć  co szkodliw e lub zby teczne ,  
a  za ch o w a ć  ta k  jak o śc io w o  ja k  i i lościow o w szelkie  sk ładn ik i  dzia ła jące .
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Oczyszczanie  sm o ło w c a ,  ju ż  od  d a w n a  s to s o w a n e  nie o s iągnęło  w ła śc i ­
w ego  celu. D op ie ro  rek ty f lkacya  p o d  z m n ie js z o n e m  znaczn ie  c iśnieniem , po  
p o p rz e d n ie m  ju ż  zw ykłem  oczyszczeniu  po zw o li ła  uzyskać  p raw d z iw y  p r e p a ­
ra t ,  t. zw. P inoso l.

Je s t  to  p łyn  gęsty , ż ó ł ta w o - b ru n a tn y  o miłym em p ire u m a ty c z n y m  z a ­
p a c h u  i o łag o d n y m , k o rz e n n y m  nieco  go rzk a w y m  sm aku .

P o  w ta r c iu  „ p in o s o lu “ w  skórę ,  p o z o s ta je  p rz y je m n e  uczucie  ciepła .
S k ó ra  p o z o s ta je  b e z b a rw n a ,  a p in o so l  daje  się ła tw o  w ym yć r o z tw o r e m  

sody. P o d o b n ie  r o z tw ó r  sody  u s u w a  wszelkie ś lady  p in o so lu  n a  b ie liźnie.
Specyficznie je s t  p inoso l  n ieco  cięższy od  w ody , n ie  m iesza  się z w odą ,  

a le tw o rz y  z p ły n a m i w o d n is ty m i o s łabej alkalicznej reakcyi,  o ile nie są  
zb y t  p rz e sy c o n e  solami, t r w a łą  b ia łą  em ulsyę.

P in o so l  r o z p u s z c z a  się zupe łn ie  w eterze ,  ch loroform ie,  b e n z o lu  i p e t ro lu  
a  ró w n ie ż  i w  kw as ie  s ia rk o w y m  i oc tow ym .

M iesza się także  z t łu s ty m i  i e te rycznym i olejami, ze zw ie rzęcym  i r o ­
ś l innym  t łu szczem , z w az e l in ą  i lanoliną ,  a po  s to p ien iu  z w osk iem  da je  
w y b o rn ą  m asę .

L iczba k w a s o w a . p r e p a r a tu  w a h a  się m iędzy  5 0 — 52, a  l iczba  zm y- 
d le n ia  5 — 7.

. L ic z b a  k w a s o w a  j e s t  s p o w o d o w a n a  o b e c n o śc ią  n ie ro z p u szc za ln y ch  
w  w odz ie  w o lnych  k w a s ó w  żywicznych. W y k łó co n y  z g o rą c ą  w o d ą  p in o so l  
re a g u je  neu tra ln ie .

G odną  n a p o m k n ię c ia  j e s t  i t a  okoliczność,  że p inoso l  j e s t  d o b ry m  r o z ­
puszcza ln ik iem  i j o d u  i siarki, w chodz i  także  w  p o łą c z e n ia  z m ydłam i.  W  tym  
o s ta tn im  w y p a d k u  p o w s ta je  su b s ta n c y a  p o d o b n a  ja k  p e t ro sa p o l ,  n a p h ta la n ,  
w  fo rm ie  t r u d n o  top liw e j m aści .

S ta r a n i a  o s tw o rz e n ie  mydeł,  k tó reb y  zas tąp iły  o b ec n e  m y d ła  sm o ło w e  
p rzyn ios ły  r e z u l t a t  j a k  naj lepszy , a  b ę d ą  s p o rz ą d z o n e  z 5 °/0 i 1 0 ■% z a w a r ­
to śc ią  p in o so lu ,  a  ta k ż e  w  p o łą cz en ia ch  z sia rką ,  b o ra x e m  i innym i ś ro d k a m i 
leczniczymi.

5 %  p ły n n e  m ydło  p in o so lo w e  okazało  się w y b o rn y m  ko sm e ty k ie m  n a  
ręc e  i tw arz ,  gdyż w ygładza  skórę .

Z tego, co pow yże j pow ied z ia n o  widzimy, że p in o so l  o d p o w ia d a  w  z u ­
p e łn o śc i  w ła ś c iw e m u  p r e p a ra to w i  sm o ło w e m u ,  p rzy czem  nie b ra k  m u  i tych 
w łasnośc i ,  ja k ich  d o m a g a  się P h a r m a c ia  elegans.

A n th ra so l  sp o rz ą d z o n y  ze s m o ło w c a  w ęgla  k am ien n eg o ,  m a  z p o w o d u  
z a w a r to śc i  na f ta l iny  ca łk iem  o d rę b n e  właściwości,  ja k  p inosol.  P in o so lu  m o ż n a  
też  użyć do r e c ep tu ry ,  gdyż m a g is t r a l i te r  m o ż e  być  p rze p isy w an y  w m ie jsce  
O leu m  Fagi i O leum  Rusci.

(P h a rm . P o st 1912 Nr. 93.)

    -----
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KRONIKA NAUKOWA.

Środki nasenne i ich działanie. P rof.  F ra n k e l  co do ś r o d k ó w  n a s e n n y c h  
j e s t  tego zdania ,  że choć n ie zb ę d n e  j e s t  o k reś lo n e  p r a w o  b u d o w y  i o k reś lo n e  
. -zgrupowanie cząs tec ze k  ś ro d k a ,  ażeby  t e n  o s ta tn i  p o s ia d a ł  dzia łan ie  n a s e n n e ,  
j e d n a k  p ow inny  jeszcze  is tn ieć  d w a  czynniki, k tó re  r a z e m  z wyżej w y m ie n io ­
n y m i m o g ą  u w a r u n k o w y w a ć  n a s e n n e  dzia łan ie  d a n e g o  ś ro d k a .  Ś ro d e k  n a ­
s e n n y  p o w in ie n  bezw zg lędn ie  d os ięgać  n e rw o w y c h  o ś ro d k ó w ,  a  zależnie od  
=swej b u d o w y  chem iczne j  o ddz ia ływ ać  n ark o ty z u jąc o  n a  te  ośrodki.  A u to r  
r o z r ó ż n ia  t r z y  w ielk ie  g rupy  ś ro d k ó w  n a s e n n y c h : zaw iera jące  haloidy, alkile 
i ś ro d k i  za w ie ra jąc e  g rupę  k a rb o n i lo w ą .

T y p o w y m  p rze d s taw ic ie lem  p ie rw sze j  g rupy  j e s t  ch lo rek  m e ta n u .
D zia łan ie  tego zw iązku  zw iększa  się w  m ia rę  zw iększen ia  a to m ó w  ch lo ru  

■w cząs tec zc e .  N a js łab sz y m  z tych zw iązków  je s t  m o n o c h lo r m e ta n ,  n a s tę p n ie  
¡m e th an u m  b ic h lo ra tu m ,  t r ic h lo ra tu m  (ch loroform ) i w  k o ń c u  c z te ro c h lo rek  
w ę g la ,  k tó ry  tylko d la tego  nie s to su je  się d la  ce lów  nark o ty c zn y c h ,  że p o ­
s ia d a  b a rd z o  n ie p o ż ą d a n e  dzia łan ie  uboczne .

Do drugiej g rupy  n a le ż ą  ś rodki,  z a w ie ra ją c e  alk ilow y ro dn ik ,  szczegól­
n iej etyl. D zia łan ie  ś ro d k ó w  tych u za le żn ia  się d ługośc ią  ła ń c u c h a  w ęg low ego  
i  o d  ilości i u ło ż en ia  e ty low ych  grup . Ogólnie b io rąc ,  d ługość  rozga łęz ia jącego  
s ię  ł a ń c u c h a  a to m ó w  w ęgla  w y w ie ra  sp rzy ja jące  dzia łan ie .  M ożna  tu ta j  z a ­
s to s o w a ć  p r a w o  T r a u b e ’go, k tó ry  dow odzi,  iż za w y ją tk iem  a lkoho lu  am y lo -  
w e g o ,  każdy  n a s tę p u ją c y  a lkoho l rzę d u  hom olog icznego ,  dz ia ła  trzy  razy  silniej, 
m ż  p o p rz e d z a ją c y  go cz łonek  tego  rzędu .

Szczególn ie j silnie d z ia ła ją cą  j e s t  g ru p a  etylowa.

C,H
C , H > “

-Jeszcze silniejsze dz ia łan ie  p o s ia d a  g ru p a  z t r z e m a  rozga łęz ien iam i.
C2 H 5

C2 t ó  c 
c2 h5

Z  p ie rw sz ą  g r u p ą  zw ią za n e  są  d w a  wielkie rzęd y  ś ro d k ó w  n a s e n n y c h ,  
m i a n o w i c i e : r z ą d  su lfo n a lu  i r z ą d  w ero n a lu .

B e zp o ś re d n ie  p o łą cz en ie  ety low ej g rupy  z a m id o g r u p ą  n ie  daje  ś r o d k a  
n as e n n e g o .  T e n  o s ta tn i  z jaw ia  się li tylko w tedy , k iedy łączn ik iem  j e s t  w ę ­
giel. S u b s ta n c y e  tak ie  w inny  p ró c z  tego  zaw ie rać  n ie zw ią za n ą  a m id o g ru p ę .

Nie b a c z ą c  n a  to ,  że wyżej p rzy to c zo n e  w a ru n k i  d a ją  c e n n e  w sk az ó w k i  
-do p r z y rz ą d z a n ia  n a s e n n y c h  śro d k ó w ,  j e d n a k  p o d  tym  w zg lędem  n ie  m o ż n a  
u s ta l ić  ogó lnych  p ra w .

A u to r  p rzy ta cz a  kilka p rzyk ładów . W  su lfona lu  m e ty low e  i e ty low e g rupy  
u w a r u n k o w u ją  n a s e n n e  dzia łan ie  tylko w tedy , gdy zw ią za n e  są  sześc io  a to -  
¡m ow ą siarką. Jeżeli  w  g rup ie  w e ro n a lu  p o c h o d n e  tegoż  z a w ie ra ją  tylko j e d n ą
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e ty lo w ą  g rupę ,  to  efek tu  n a s e n n e g o  nie o trzy m u je  się. Dzia łanie  n a s e n n e  z ja ­
w ia  się tylko w  p o łą cz en ia ch  z d w o m a  ety low ym i grupam i.  S ilnie jsze jeszcze- 
dz ia łan ie  p o s ia d a ją  p o c h o d n e  z ro zg a łęz io n ą  p ro p y lo w ą  g r u p ą ;  lecz gdy ł a ń ­
cuch  je s t  zam knię ty ,  to  o t rzym uje  się zw iązek, u rec id  d i - e ty lm a lo n a lo w e g o  
k w a su ,  nie p o s ia d a ją c y  n a s e n n e g o  dzia łan ia .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  g ru p ą  d la  trzecie j grupy n asen n y c h  ś ro d k ó w  j e s t  k a r -  
b o n i lo w a  (grupa)  — GO. Do g rupy  tej n a leż ą  tak ie  su b s ta n c y e  j a k  a ld eh y d y ,  
k e tony ,  am idy  k w asó w ,  lak tony .  Zaliczają  tu ta j  p rze w a żn ie  s łabe  n a s e n n e  
środk i,  ja k  n. p. p a ra ld e h y d ,  a c e to p h e n o n ,  am id  k w asu  cynam ylow ego  i k u ­
m a ry n a .  W  k o ń c u  a u to r  z w ra c a  uw agę ,  że is tn ie ją  związki, k tó re  nie b a c z ą c  
n a  to ,  że w  zu pe łnośc i  o d p o w ia d a ją  wyżej w ym ien ionym  w ym agan iom , je dnak ,  
w ca le  n ie  p o s ia d a ją  w łaśc iw ośc i  n a s en n y c h .  (F a rm a cy a  1912, N r.  2 1 ).

Pozbawianie  w ody do picia szkodliwych zarazków  zapomocą chloru . 
W  tym  celu s to s u je  się ch lo r  p e r  se, lub  też w p o s ta c i  w a p n io w y c h  i so d o ­
w ych  soli k w a s u  ch lo row ego  (H Cl 0 3). I lość ch loru ,  p o tr z e b n e g o  do celu p o ­
wyższego, u za le żn ia  się od  w łasn o śc i  fizycznych dane j wody, ja k o  też  i  o d  
d ługośc i  czasu  dz ia łan ia  ch loru .  P rz e w a ż n ie  ilość ta  w a h a  się od  0 5  do  1 0  
m il ig ram ó w  n a  j e d e n  l i t r  wody, d ługość  zaś czasu  dz ia łan ia  — o d  k w a d r a n s a  
do 6 godzin .

U su w a n ie  n a d m ia r u  ch lo ru  po  d o k o n a n e j  operacy i o d b y w a  się drogą, 
o d s ta w a n ia  w  ciągu p e w n e g o  czasu ,  k iedy zachodz i  r e a k c y a  u t len ian ia  o r g a ­
n icznych  substanc jn ,  zna jd u ją cy c h  się w  dane j  wodzie , d ro g ą  p rzepuszczan ia ,  
w o d y  p rze z  że lazne  opiłki, lub  też  w  ko ń cu  d ro g ą  zo b o ję tn ian ia  so lam i k w a s u  
s ia rkow ego .

W o d a  p rze ź ro czy s ta ,  z a w ie ra ją c a  n iew ie lką  ilość su b s tan ey i  o rganicznych,,  
n ie  w y m ag a  specya lne j  up rze d n ie j  m an ipu lacy i,  lecz za to  w  tym  w y p a d k u  
n ie z b ę d n e  j e s t  b e z p o ś r e d n ie  zo b o ję tn ien ie  ch loru .  W o d ę  m ę tn ą ,  za w ie ra jąc ą  
duże  ilości o rg an iczn y ch  su b s tan ey i  p o  dz ia łan iu  ch lo re m  należy  je szc ze  p rze -  
f i l t row ać .  D o d a w a n ie  do w o d y  c h lo ru  m oże  odb y w ać  się po  p rz e f i l t ro w a n iu  
ta k o w e j  —  i w te d y  za o sz czę d za  'się ilość ch loru ,  ale za  to  w o d a  nim m a  b y 6 
u ż y tk o w a n a  p o w in n a  się o d s ta ć  w  z a p a s o w y c h  r e z e rw o a ra c h ,  w  k tó ry ch  c h l o r  
z o b o ję tn ia  się, lub  też  ch lo r  d o d a je  się u p rze d n io  p rz e d  f i l t row an iem  je d n o c z e ­
śnie z so lam i zw iązu jącem i (chlor), lub  też  po  d o d an iu  soli i w tedy  za o sz czę d za  
się p e w n ą  ilość soli, lecz w o d a  p o d  w zg lędem  sm a k u  j e s t  o wiele gorsza ..

R a c y o n a ln a  dezynfekeya  w o d y  do picia ch lo rem , zab ija jąc  zu p e łn ie  z a ­
razki,  p raw ie  zu p e łn ie  n ie  zm ienia  w łasn o śc i  tak o w e j  i d la tego  też  t a k a  d e ­
zynfekeya w  chwili obecnej  b e z w ą tp ie n ia  p r z e d s ta w ia  n a j ta ń s z y  i p o d  w zg lę­
d e m  techn icznym  na jw y g o d n ie js zy  sp o só b  oczyszczan ia  w ody.

Propaesin. (Zob . W ies tn ik  9 r. XXVI. A. Rosenkrantz.)
Już  od  d a w n a  o d c z u w a n o  p o t r z e b ę  n ie szkod liw ego  i n ie t ru ją c e g o  ś r o d k a  

m ie jsc o w o -z n iec zu la ją ceg o ,  k tó ry  dałby się z a s to s o w a ć  n a  z e w n ą trz  i w e ­
w n ą trz .  W sw o im  czas ie  zw róci ł  n a  siebie u w a g ę  o r t h o f o r m . (e te r  m e ty low y  
k w a s u  am id o -o ksybenzo low ego) ,  n a s tę p n ie  u le p szo n y  i n a z w a n y  o r to f o r m - n e u  
(e te r  m ety low y k w a su  m e t-a m id o p a ra o k sy b e n z o lo w e g o ) .  J e d n a k ż e  o b a  te  
p r e p a ra ty  w k ró tce  z a rz u c o n o  w o b e c  n ie p o ż ą d a n e g o  u b o cz n eg o  ich działania,.
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-występującego w .postaci martwicy, wyprysków i innych powikłań w miejscu 
■zastosowania. W zam ian orthoform u pojawiła się anestezyna (anaesthesin) 
R i t s e r f a  (eter etylowy kw asu  para-amidobenzolowego), witany gorąco przez 
specyalną prasę  lekarską, jako nieszkodliwy i nietrujący środek miejscowo- 
zriieczulający. Jednak  liczne doświadczenia dowiodły, że nie posiada  ona do ­
sta tecznej siły działania. T a  okoliczność zachęciła D rów  M. S tu rm er’a i R .  
Ł u d e rs ’a (Hamburg) do poszukiwań nowego p repara tu ,  analogicznego z a n e ­
s tezy n ą ,  lecz przewyższającego tę pod względem siły działania. Po  szeregu 
b a d a ń  chemicznych i farmakologicznych p raca  ich uw ieńczona została  p o w o ­
dzeniem. Nowowynaleziony p re p a ra t  nazwali oni propezyną. Jes t  to e te r  
propylowy kw asu p-am idobenzolowego. W yrabia  fabryka „Franz Fritsche 
<& Go“ w Ham burgu.

Form uła  c h em iczn a :
N H g ( l )

c , ą -

COOG2H 7(4)

Propezyną je s t  to biały proszek krystaliczny, pulchny o neutralnej 
ireakcyi, p raw ie bez zapachu i smaku (cokolwiek gorzkaw y); w wodzie ro z ­
pu sz c z a  się bardzo słabo, łatwo zaś w alkoholu, eterze i innych rozpusz­
czaln ikach  organicznych (w niegrzanej oliwie do 7 % );  pu n k t  topliwości =  
=  73 — 74° C. Przy dłuższem gotowaniu z alkaliami ulega .zmydleniu; 
w  związku z kwasam i mineralnymi i octowym tworzy dobrze krystalizujące 
.-się sole, które  jednakże  szybko rozpada ją  się na  części składowe.

Fizyologiczne działanie propezyny polega głównie na  miejscowem znie­
c zu lan iu  i łagodzeniu bólu. Przy bezpośredniem  zetknięciu z zakończeniami 
■nerwów propezyną sprawia dłuższą u tra tę  czucia i wrażliwości na  ból. Znie­
czu len ie  następuje  zwykle po upływie ’/2-— 1 1/2 minuty. Na tkanki w  stanie 
z ap a ln y m  i opuchnięte propezyną działa, zmniejszając ich natężenie. Na rany 
i wrzody wywiera ona wpływ odkażający. Przy w ew nętrznem  użyciu służy 

j a k o  środek  zmniejszający ból i usuwający wymioty podczas  chorób żołądko- 
wo-kiszkowych. Ubocznych objawów dotąd  nie zauważono. Przebieg gojenia 
s ię  ran  wrzodów nie bywa powstrzym any w skutek użycia propezyny. Na nerki 
■nie wywiera ona szkodliwego wpływu, co s twierdzono przez system atyczne 
•analizy moczu. Objawów zatrucia nie spostrzegano n aw e t  przy użyciu na  
w ew ną trz  znacznych dawek. Terapeu tyczna  dawka do w ew nętrznego użycia 
■wynosi 0,5— 1,0 pro dosi i około 2 — 3,0 pro die.

W  handlu propezyną znajduje się w postaci proszku, maści (15% ), 
■kolodyumu (propaesin-colloid) i tabletek. Propaesin-colloid, przeznaczony 
specyalnie do przyrządzania  rozczynów wodnych, p łukań  i t. d., sk łada się 
z 2 0 %  propaesini, 1/a%  gelatini, 1 /a°/0 amyli tritici i 7 8 %  glycerini. Pastylki 
d o  powolnego rozpuszczania  w ustach zawierają po 0,012 propezyny.

Propezyną byw a stosow ana  w postaci zasypywań, maści, w dm uchiw ań, 
am czy n ó w  olejowych, emulsyi, pastylek, pałeczek kanałowych i t. d, Naj­

n h 2
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le p szy  sk u te k  da je  się zauw ażyć  p rzy  użyciu p ro sz k u  in s u b s t a n t i a ;  m a  z a ­
s to s o w a n ie  w  laryngologii ,  rynologii,  derm ato log ii ,  w  c h o ro b a c h  w e w n ę t rz n y c h , ,  
z e w n ę trz n y c h :  wszelkie ro d z a je  anginy, la ryngitis  ch ron ica ,  v itium  cordis,,  
r a k  i w rzód , ch ron iczny  k a t a r  żo łąd k a  i kiszek, pow ik łan ia  w k r ta n i  i ż o łą d k u  
u  ch o rych  gruźliczych, p r u r i tu s  c u ta n e a ,  sto m a titis  ulcerosa  i m ercu ria lis  i t. d„.

W re szc ie  szerokie  z a s to so w a n ie  m a  w  den tys tyce .
(K ro n . den tystyczna , 191 2 , N r . l i . )

P r a k ty c z n e  p o s tę p o w a n ie  p rz y  w iz y t a c y a c h  a p te k .
L abora toryum  p o w in n o  być w y p o sa ż o n e  w  ognisko do g o to w a n ia .  D a  

te g o  celu  m o ż e  n a w e t  służyć p iec  m u ro w a n y ,  ale w ygodniej j e s t  m ieć  sp i ­
ry tu so w y  p rz y rz ą d  do  g o to w an ia ,  a w  w iększych  m ia s ta c h  p iecyk gazow y .

Wielki, a  k o sz to w n y  a p a ra t d es ty lacyjny  j e s t  zbyteczny.. J e d n a k  w y m a ­
g any  j e s t  p rzy rząd ,  k tó ry b y  m ó g ł  być użyty  do n a s tę p u ją c y c h  c z y n n o śc i :

1) P rz e d e w sz y s tk ie m  do d o s ta rc z a n ia  w o d y  d es ty lo w an e j ,  2) d o  p r z e ­
p iso w e g o  p rz y rz ą d z a n ia  a ro m a ty c z n y c h  w ó d  des ty low anych .  3) W re sz c ie  m o ­
ż n a  też  użyć  k o c io łk a  z w o d ą ,  p rzy  z a s to so w a n iu  o d p o w iedn ich  pierścieni,.,  
j a k o  wielkiej kąpieli  w o d n e j  do s p o rz ą d z a n ia  e k s t ra k tó w  i t. d.

S u sza rką  m o ż n a  og rzew ać ,  albo o so b n e m i paln ikam i,  a lbo  też  p rzy  p o ­
m o c y  ciepłych gazów  o d p ro w a d z a n y c h  z pieca .

T r z y  p ra sa c h  na leży  zw rócić  u w ag ę ,  by  nie były zan ieczyszczone  r d z ą r  
lu b  co go rsza  g ry n szp a n em .

S ita  na leży  chronić ,  by  n ie  u lega ły  zap rószen iu .
D la  apara tów  stery liza cy jn ych  nie m a  p rz e p isa n e g o  specya lnego  sy s te m u ^  

Z e  w zg lędów  p rak ty czn y ch  w sk a z a n y  j e s t  p rz y rz ą d  s te ry l izu jący  w  gorące j ,  
p a rz e .

Do stery lizacyi w  g o rą c e m  p o w ie t rz u  m o ż n a  także  użyć su sz a rk i .
P okó j do p ro szko w a n ia  po w in ie n  być suchy  i szczelnie  oddzie lony  o t t  

p o z o s ta ły c h  ubikacyi.  U żyw an ie  te g o  p oko ju  n a  sypia ln ię  dla l a b o r a n tó w  
j e s t  n ie d ozw o lone .

Ze sta n u  reagencyi, ze sp o s o b u  p rz e c h o w y w a n ia  p rzy rzą d ó w ,  n ie z b ę d ­
n y ch  do  ce lów  ana lis tycznych ,  m a  w izy tu jący  w y w n io sk o w ać ,  czy ap tek a rz :  
s to s u je  się do § 4. ro z p o rz ą d z e n ia  o p ie w a ją c e g o :  P rz e d  użyciem  należy  
sk rzę tn ie  z b a d a ć  ś ro d e k  leczniczy n a  to ż sa m o ść  i n a  czystość ,  s to s o w n ie  d o  
w y m a g a ń  fa rm akope i .

W  m aterya ln iach  p r z e c h o w a n e  ś rodk i I. i II. tablicy  n ie  m u s z ą  b y ć  
w  n ac zy n iac h  z k o rk a m i  w  ksz tałcie  k rzyża  i z p o d a n ie m  d a w e k  m a k sy ­
m a ln y ch ,  jeże li  s łużą  tylko do n a p e łn ia n ia  n ac zy ń  ap tecznych .

Gdyby zaś n ie k tó re  ś rodk i I. i II. tablicy d la  b r a k u  m ie jsca  s ta ły  w  i n a -  
te rya ln i ,  a  były u ż y w a n e  do  r e c e p tu ry ,  to  m u sz ą  być w  p rze p iso w y ch  na^- 
czyniach z p o d a n ie m  d a w e k  maksymalnych:.
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N a  s trych u  m a ją  być szuflady  i n ac zy n ia  p rz e c h o w u ją c e  su ro w c e  II. 
tablicy, o p a t r z o n e  w  n a p is  cze rw o n y  n a  b ia łe m  tle, a najlepiej,  gdy są  r a ­
zem  z g ru p o w an e .  N a s tę p u ją c e  su ro w c e  na leży  ch ron ić  p rz e d  ś w i a t ł e m : F lo r .  
Croci,  F lor.  Koso, Flor. R o s a e ,  G landu lae  Lupuli,  R a d .  Filicis m aris .

D la  n iek tó rych  su ro w c ó w  w y m a g a  się ze w zg lędu  n a  ich lo tn e  z a w a r ­
tośc i  szczelnie za m y kanych  naczyń .

O d n o śn ie  do p iw n ic y  ap tec zn e j  w y m a g a n e m  je s t  ju ż  policyjnie, ze 
w zg lędu  n a  n ie b ez p iec ze ń s tw o  p o ż a ru ,  by  sk ła d a ła  się z d w ó ch  części,  r o z ­
dzie lonych  szczelnie że laznem i drzw iam i.

P ie rw sz a  część, nazw ijm y  j ą  p iw n icą  p rze ch o d n ią ,  m a  być p rz e z n a c z o n a  
n a  s u b s ta n c y e  w o d n is te ,  czy w ogóle  t ru d n o  zap a ln e ,  a  d o p ie ro  d a lsza  p i­
w n ica  n a  inne su b s ta n c y e  ła tw o  pa lne ,  d la tego  lepiej je s t ,  gdy n ie  m a  z u ­
p e łn ie  okien.

N ajlepie j o ile j e s t  to  m oż liw e ośw ie t lać  p iw nicę  e lek trycznie .
W  n iek tó rych  a p t e k a c h  są  o so b n e  p iw nice  na w ody  m in e ra ln e .
S to su ją c  się do  p rz e p isó w  o p rz e c h o w y w a n iu  fosforu ,  na leż a ło b y  go 

trzy m ać  w  n ac zy n iu  o p o d w ó jn y c h  śc ianach  i w  o so b n o  zam ykanej niszy 
w  m u rz e  p iw nicznym .

P okój in sp ekcy jn y  p o w in ie n  być suchy, d o b rz e  op a lan y  z o d p o w ied n im  
d o s tę p e m  św ia t ła  i p o w ie t rz a .  P rz e c h o w y w a n ie  k a r to n a ż y ,  czy w  ogóle le k ó w  
w  p o k o ja c h  inspekcy jnych  j e s t  n ie d o zw o lo n e .  N ależy  ta k że  zb a d ać ,  gdzie 
i w  jak i  sp o só b  śpi l a b o ra n t .

P rz y  przeg lą d zie  zapasów  to ivaru , na leży  zw rócić  uw agę , czy s to so w n ie  
do w y m a g a ń  fa rm ak o p e i  s ą  co r o k u  o d n a w ia n e ;  A e th e r  p ro  narcosi ,  Chlo- 
ro fo rm iu m  p ro  n a rc o s i ,  Em pl.  G a n th a r id a ru m ,  F lo re s  Tiliae, F o l ia  B e l lado-  
n ae ,  Digitalis, H yoscyam i,  Melissae, M e n lh ae  p ip . ,  S tra m o n i i ,  F u n g u s  Secalis ,  
G landu lae  Lupuli,  H e r b a  Conii, S ab in a e ,  R a d ix  B e lla d o n ae  Filicis m aris ,  S e ­
m e n  Colchici,  Lini

A  p rzec iw nie  C o r te x  F ra n g u lae ,  m a  być d o p ie ro  w ó w c z a s  do u ży tk u  
wzięty, gdy co n a jm n ie j  do  ro k u  leża ła  k o ra  n a  składzie.

F lo re s  K oso  i F u n g u s  S eca lis  n ie  należy  t rzy m ać  w  s ta n ie  s p ro sz k o ­
w an y m , a  dop ie ro  w  raz ie  p o tr z e b y  św ieżo  p ro s z e k  sp o rz ą d z a ć .  D la tego  n a ­
w e t  n ac zy n ia  w  ty m  k ie ru n k u  sy g n o w a n e  nie są  d ozw o lone .

R ó w n ie ż  nie należy t rz y m a ć  n a  sk ładzie  to w a r u  tego  sam ego ,  a ro zm a i te j  
jakości .  Może to  m ieć  m ie jsce  jedyn ie  w tedy ,  gdy zachodz i p o t r z e b a  dla ce ­
lów  technicznych , czy w e te rynary jnych .  Ale w ó w cza s  m u s i  to  być w yraźn ie  n a  
sy g n a tu rz e  uw idoczn ione .  (P ro  u su  v e te r in a r io ,  p ro  u s u  techn ico) .

P rzy  p o b ie ra n iu  p róbek  m a ją  być uw zg lę d n io n e  s u r o w c e ,  p rz e tw o ry  f a r ­
m a c e u ty c z n e  i p r e p a r a ty  chem iczne .

W reszc ie  m a ja ' je sz c z e  w izytujący zb a d a ć  ekspedycyę  le k a r s tw ,  w g lądnąć  
w  w ykaz p e r s o n a lu  ta k  kw alif ikow anego  ja k  i n iekw alif ikow anego  o raz  p r z e ­
p a t rz e ć  p o ż ą d a n ą  w  a p te c e  l i te ra tu rę .

Jeżeli te ra z  rzuc im y okiem  n a  ca łą  t r e ść  r e f e ra tu  D ra M oss le r ’a, to  m u ­
sim y w yraz ić  zadow olen ie ,  że pow yższa  in s t ru k c y a  p ra k ty c z n e g o  p o s tę p o w a ­
n ia  p rzy  w izy tacyach  ap tek ,  nie w yszła  ja k o  już  ob o w iąz u ją ca ,  tylko j a k o
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zupe łn ie  p ry w a tn e  p o uczen ie .  D ro g a  ta k a ,  a  n ie  in n a  z o s ta ła  z a p e w n e  d la tego  
o b r a n a ,  by w te n  sp o só b  w ykazać ,  j a k  t a  in n o w a c y a  zo s tan ie  przy ję ta ,  e w e n ­
tua ln ie ,  k tó re  m ie jsc a  in s trukey i w  p ra k ty c z n e m  z a s to s o w a n iu  n ie  p rzy j­
m ą  się.

P u b lik ac y a  t a  m a  tę  d o b r ą  s t ro n ę ,  że obec n ie  ju ż  a p te k a rz e  w iedzą,  
w  jak im  k ie ru n k u  na leży  się p rz y g o to w a ć ,  by  w izy tac y a  w y p ad ła  bez 
za rzu tu .

R z e c z ą  zaś a p te k a rz y  będzie ,  n iew łaśc iw e  w y m ag a n ia  in s t rukey i  p rzy  
p o m o c y  czaso p ism  fachow ych  wyświetlić ,  by  w te n  sp o só b  p rzy  p ó źn ie jszem  
w y dan iu  ju ż  u rzędow e j  instrukeyi,  w szys tko  to zo s ta ło  uw zg lędn ione .

Z re s z tą  k aż d y  a p te k a rz  ju ż  p rz y  na jb liższych  w izy tacyach  będz ie  m ógł 
s w o b o d n ie  uw ag i sw o je  zg łaszać  do  p ro to k o łu  w izy tacy jnego .

O bow iązk iem  zaś d e leg a ta  g re m iu m  czynnego  p rzy  w izytacyi będz ie  n ie-  
tylko b ro n ić  sw o ich  ko legów  p rz e d  sz y k an a m i w izy tu jących ,  ale także  fizy­
kow i w y łuszczać  je g o  b łę d n e  żądan ia ,  k tó re  p rak ty c zn ie  n ie  m o g ą  być z a s p o ­
ko jone .

Kiedy u k a z a ły  się p ie rw sz e  w ia d o m o śc i  o in s trukey i D ra  M ossler’a, z a ­
czę to  skarżyć  się, że r z ą d  j e s t  zwykle głuchy n a  wszelkie  ż ą d a n ia  a p t e k a ­
rzy, a nie znu ż o n y  p rzy  s ta w ian iu  co raz  to  w iększych w y m ag a ń .

Z aś  obo ję tn ie  pa trzy ,  ja k  się r o z p r z e s t r z e n ia ją  krzykliwie r e k la m o w a n e  
ta k  z w a n e  d ie te tyczne ,  k o sm e ty c zn e  i in n e  ś rodk i n a  w szelk ie  choroby , p o d ­
czas gdy ap te k a rz ,  ja k b y  jak iś  złoczyńca, m u s i  być policyjnie s t rze żo n y  i s ta ć  
ciągle p o d  k u ra te lą .

Jak  z je d n e j  s t ro n y  n ie  m o ż n a  sk a rg o m  a p tek a rz y  o d m ó w ić  s łusznośc i ,  ta k  
też  t r z e b a  p rzyznać ,  że Dr. M ossier  ja k o  u rzę d n ik  san i ta rn y ,  a  p rzy te m  fa ­
chow iec ,  m ia ł  tylko n a  oku  p o s tę p ,  d a lsze  d o sk o n a le n ie  się ap tek ,  by je  
u t r z y m a ć  n a  s tan o w isk u  wyższere ,  g o d n ęm  fa rm acy i XX. wieku.

Z ap e w n e ,  że n ikt nie j e s t  n ieom ylny  i n ie k tó re  in s t rukeye  D ra  M ossler’a, 
m o ż n a b y  sk o rygow ać ,  a n a w e t  i zmienić.

N ajb l iższe  wizytacye z a św ia d c z ą  o t e m  najlep ie j,  a  d o p ie ro  in s t ru k e y a  
zm ie n io n a  i p o p r a w io n a  n a  p o d s ta w ie  p rak tycznych  w sk az ó w ek ,  z a s to su je  
się n ie tylko do w y m a g a ń  fa rm ak o p e i  i p r a w n y c h  p rze p isó w ,  ale i d la  a p t e ­
karzy  nie będz ie  za p ew n o  p o w o d e m  wielu u t r u d n ie ń  i n o w y ch  ciężarów .

(P harm . Post. 1912 Nr.  78, 79, 80, 83).

S p r a w y  z a w o d u  a p te k a rs k ie g o  w  c ią g u  1911 roku .
(Ciąg dalszy.)

Niemcy. Towarzystwo handlowe aptekarzy niemieckich, posiadające siedzibę 
główną w Berlinie, a filie w Kolonii, Dreźnie i Monachium, otworzyło jeszcze filie 
w Wrocławiu i Hamburgu. Obrót Towarzystwa tego wzrasta stale. To samo można 
powiedzieć i o Towarzystwie kredytowem aptekarzy niemieckich, z siedzibą w Gdań­
sku, które w ciągu pierwszych 9 miesięcy roku ub. osiągnęło obrót 68 milionów 
wobec 54 milionów marek, osiągniętych w tym samym okresie czasu w roku po­
przednim.
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W  roku ubiegłym ogłoszono statystykę, dotyczącą personalu aptecznego w r. 1909. 
Aptek w Niemczech było wówczas 6.139 wobec 5.161 aptek, naliczonych w r. 1895 ; 
:z cyfry tej 31 °/0 pracowało bez personalu pomocniczego, podczas gdy w r. 1895 
w tem samem położeniu znajdowało się 26-5°/0 aptek. To pogorszenie sytuacyi 
przypisać należy nowym koncesyom, które pogorszyły stan materyalny aptek, podczas 
,gdy taksa nie podwyższona, rekompesaty pod tym względem nie udzieliła.

W  Prusach przelano zarząd lekarski z Minisleryum oświaty na Ministeryum 
-spraw wewnętrznych; zmiana ta weszła w życie 1 kwietnia r. b. Ministeryum oświaty 
podlegają nadal sprawy wykształcenia farmaceutów.

Mocą rozporządzenia ministeryalnego nie farmaceuta kupować może aptekę 
'tylko pod warunkiem sprzedaży tejże aprobowanemu aptekarzowi najpóźniej w ciąggu 
18 mięsięcy; przez te 18 miesięcy naturalnie winien nią zarządzać skończony far­
maceuta.

Inne rozporządzenie ministeryalne dotyczy alkoholu metylowego; nawet ze­
wnętrznych leków, otrzymanych przy pomocy alkoholu metylowego, lub zapomocą 
przetworów, zawierających alkohol metylowy, nie wolno sprzedawać ani w aptekach 
ani poza aptekami.

Na skutek reklamacyi zarządu niemieckiego związku aptekarzy, minister zalecił, 
aby pilnie był przestrzegany paragraf, omawiający konieczność zaopatrywania się 
w aptekach państwa niemieckiego — tych aptek szpitalnych, w których niema apro­
bowanego farmaceuty.

Ministerynm uznało też, że żona może pomagać samotnie pracującemu w aptece 
-aptekarzowi w sprzedaży odręcznej.

Aptek w Prusach było w r. 1910 — 3 5 1 1 ,  podczas gdy w roku 1909 było 
ich 3.453; na cyfrę tę składa się 792 aptek uprzywilejowanych, 2.719 aptek konce- 
syonowanych. Opiócz tego było 175 filii aptecznych, 228 miejsc ekspedycyjnych 
i 304  aptek domowych. Pracowało w aptekach 3.575 pomocników i 1.057 uczniów 
aptekarskich.

Bawarska kasa emerytalno-zapomogowa posiada 357 członków i rozporządza 
kapitałem 242.620 marek.

W  Wirtembergii było w roku sprawozdawczym 305 aptek, z czego 197 aptek 
posiadało prawa realne, 82 apteki posiadały prawa osobiste. 2 1  aptek filialnych. 
Wirtemberska kasa emerytalno-zapomogowa liczy 89 członków i posiada kapitał 
58 .628  marek.

W Badenii wydano rozporządzenie, mocą którego weterynarze mają prawo 
ekspedyowania lekarstw tylko w przypadkach nagłych.

Ministeryum heskie orzekło, że matura szkoły realnej siedmioklasowej, upo ­
ważnia do wstąpienia na wydział farmaceutyczny.

Norwegia. Z dniem 1 stycznia r. ub. weszło w życie prawo dotyczące opo­
datkowania aptek od obrotu; sumy w ten sposób zdobyte mają być zużyte na za­
pomogę dla aptek, położonych w rzadko zaludnionych stronach, na zapomogę dla 
niezdolnych do pracy aptekarzy i wdów i sierot po aptekarzach. Dodatek ten okre­
ślono w następujący sposób: pierwsze 10 .000  koron obrotu nie plącą podatku, od 
pozostałości odciąga się 25%  na leki, których sprzedaż pozwoloną jest wszędzie, a następnie 
pierwsze 5.000 koron płacą 1%, drugie 2% i t. d . ; ponad 35.000 koron płaci się 
8%  podatku tego.

Portugalia. Ogłoszono nowy regulamin studyów farmaceutycznych dla 3 wyż­
szych szkół farmaceutycznych w Lizbonie, Coimbra i Porto. Są one wyższe, niż 
w Niemczech. Studya farmaceutyczne w Niemczech stoją na granicy pomiędzy A n­
glią, Austryą, Rosyą a Turcyą, w których studya te stoją niżej, niż w Niemczech, 
a  pozostałymi krajami Europy, które stawiają wyższe od Niemiec pod tym względem 
wymagania.

Rosya. Instrukcya Ministeryum spraw wewnętrznych, skierowana do guberna­
torów, unormowała ilość pracowników aptecznych i czas ich zajęć w aptekach nor-
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malnycb. W  miastach z ludnością co najmniej 200.000, liczba uczniów w każdeji 
aptece nie może przekraczać 5, w aptekach posiadających 10.000 recept rocznie,, 
pracować może tylko 1 uczeń. Liczba godzin pracy dla pomocników i uczniów nie- 
może przekraczać miesięcznie 2 2 0 .

Zjazd farmaceutów w Moskwie wypowiedział się za upaństwowieniem kasy' 
emerytalnej, ewentualnie za połączeniem jej z państwowemi kasami oszczędno­
ściowemu

W  Finlandyi było 213 aptek i 81 filij aptecznych. Oprócz właścicieli i za­
rządzających pracowało w aptekach 396 pomocników i 2 4 0 'uczniów. Przywóz alko­
holu  absolutnego został wzbroniony. Wolno go sprowadzać tylko aptekarzom i uczo­
nym .do celów naukowych.

Serbia. We wrześniu r. ub. odbyło się w Belgradzie nadzwyczajne zebranie 
serbskiego związku aptekarzy, protestujące przeciw zamierzonemu przez rząd upań ­
stwowieniu aptek.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej. Am erican Pharmaceutical Society wy­
brało komisyę w celu porozumienia się z związkami innych krajów o jednolitą n o ­
menklaturę farmaceutyczną.

Międzynarodowy kongres chemii stosowanej, jaki w roku bieżącym odbędzie- 
się w Washingtonie i Nowym Yorku, posiadać będzie specyalną sekcyę chemiczno- 
farmaceutyczną.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej było w roku ubiegłym 45.908 
aptek, czyli liczba ich w ciągu ostatnich dwu lat wzrosła o 1.574.

Szw ajcarya. Wykształcenie farmaceutów uległo zmianie. Po uzyskaniu matury 
winien adept farmacyi przez 2 semestry studyować nauki przyrodnicze, poczem zdaje- 
egzamin i na 3 pótrocze wstępuje na praktykę do apteki; następuje egzamin po- 
mocnikowski, poczem ponownie studyuje się przez 3 półrocza (chemia farmaceuty­
czna, chemiczna toksykologia, farmaceutyczna botanika, farmakognozya, analiza ś rod­
ków spożywczych i hygiena, bakteryologia, analiza moczu, badania farmakognosty- 
czno-mikroskopowe, prace w laboratoryum farmaceutycznem i analiza farmaceutyczna)..

Szwecya. W  grudniu r. ub. obchodziła Farmaceutisca Fórening  50-letni j u ­
bileusz. Wprowadzenie koncesyi osobistych usunęło, co prawda, handel aptekami^, 
a zamiast tego rozwinął się handel dzierżawami aptek. I dziś rolę decydującą nie 
odgrywa uzdolnienie poszczególnych farmaceutów, lecz — pieniądz. Czwarta część; 
wszystkich koncesyi osobistych jest wydzierżawioną.

Węgry. Związek aptekarzy węgierskich prosił Ministeryum o ścisłe odgrani­
czenie praw składów aptecznych hurtownych i detailicznych.

Niebawem ukaże się nowe rozporządzenie, dotyczące wykształcenia farmaceu­
tów. Dopuszczeni będą do studyów farmaceutycznych tylko maturzyści; praktyka 
uczniowska trwa 2 lata; następuje 3-letnia praktyka pomocnikowska, z czego 2 lata- 
odbyć można przed lub po 4 semestralnych studyach. Po dalszem 4-semestralnem- 
studyum otrzymać można stopień doktora farmacyi.

Włochy. Parlamentowi przedłożono nowe prawo apteczne, oparte na systemie 
koncesyi osobistych. Dla każdej apteki niezbędną jest 5 .000 ludności, dla miast 
większych 4.000. O ile okaże się konieczność zamknięcia pewnej ilości aptek, aby 
dojść do normy, wówczas sąsiedzi obowiązani są odkupić od danej apteki urządze­
nie aptek i towar, i wypłacić jej pewną indemnizacyę.

Uchwalono podatek od specyfików; część dochodu, stąd czerpanego, o b ró c o -  
nych m a być na zabezpieczenie aptekarzom starości.

(W iadom . farm. 1912, Nr. 25 i 27);.
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„ P o ls k ie  s ło w n ic tw o  ch em iczn e  i ła c iń s k ie  s ło w n i­
c tw o  fa rm a k o p e a ln e “ .

N a pow yższy  t e m a t  odbył się odczyt w  k .rakowskiem kole f a r m a c e u ­
tó w  U. U. J. w ygłoszony p rze z  sł. fa rm , kol.  B orkow sk iego .

P re le g e n t  s ta ra ł  się dow ieść ,  że n a  o b e c n ą  fo rm ę  n aszego  s ło w n ic tw a  
chem icznego  w płynęły  g łów nie  4  czynniki.

1) R o z w ó j  m e to d  b a d a w c z y c h  chemii.
’ ‘ 2) B u d o w a  zw iązku  chem icznego , k tó ra  w nazw ie  m usi być o d d a n ą .

B) W z g lą d  n a  czystość  języka.
4) Z w ięz łość  nazw y.
W szystk ie  te  czynniki odeg ra ły  w y b itn ą  ro lę  w  u ra b ia n iu  n asze g o  s ło w ­

n ic tw a ,  pocz ąw sz y  od  Śniadeck iego , p o p rzez  p ra c e  W a l te ra ,  Czyrn iańsk iego , 
skończyw szy  n a  R a d z iszew sk im . A u to r  odczy tu  podał ,  jak ie  są  p raw id ła  tw o ­
r z e n ia  n a z w  d la  p e w n y c h  ty p o w y ch  zw iązków  chem icznych , s to so w n ie  do 
p o s ta n o w ie ń  k rakow sk ie j  A kadem ii  U m ie ję tnośc i  z ro k u  1901.

W  drugiej części o m a w ia ł  p re le g e n t  s łow n ic tw o  łacińsk ie ,  p rzyczem  
zw róci ł  u w ag ę  n a  p o s ta ć  d aw n e g o  s łow n ic tw a ,  o c h a rak te rz e  racze j  s y m b o ­
licznym , aniżeli n au k o w y m .

O becn ie  w  tekście  f a rm ak o p e i  m a m y  nazw y o d d a ją c e  sk ład  chem iczny  
d a n e g o  związku, p rzy czem  a u to r  w ykaza ł  n a  p rzy k ła d ac h ,  że każdy typ zw ią­
zku  chem icznego  m a  w łaśc iw e  sobie  zakończeń ie ,  k tó re  n a  o d w ró t  w y ra b ia  p o ­
jęc ie  o ag regac ie  a to m ó w  w drobinie .

Na kon iec  w yk az a ł  p re le g e n t  korzyści,  jak ie  p ły n ą  z dok ła d n e j  z n a jo ­
m o śc i  s ło w n ic tw a  łacińskiego.

O p ra c o w a n ie  r e f e r a tu  było  rzeczyw iście  b a rd z o  sum ienne ,  to  też  k o le ­
dzy re fe re n ta ,  k tó ry m  czas pozw o li ł  sk o rzy s tać  z odczytu ,  przyjęli tę  p ię k n ą  
p r a c ę  z p ra w d z iw e m  uzn a n ie m .

W  te n  sp o só b  rozpoczę ło  k rakow sk ie  Koło f a rm a c e u tó w  te g o ro c z n ą  
p rą c e ,  zd ą ża ją cą  do j a k  na j lepszego  w yzyskan ia  kró tk iego  c z asu  s tudyów , 
k tó r e m u  to o k resow i życia, dzisiejszy f a r m a c e u ta  zaw dzięcza ,  n ie raz  w y łącz­
nie, w sze lką  zdobycz n a  po lu  nau k i  z za k resu  farm acyi.  J .  I I

W s k a z ó w k i d la  re c e p ta ry u s z a .
Przy użyciu środków leczniczych z fabryki Bayer& Co. nie należy łączyć :
A gurińy  ze środkami reagującymi kwaśno lub zasadowo (soki owocowe, roz­

twory gumy), ponieważ wytrącają theobrominę.
A lip in y  z solami srebra. Gdyby zaś zaszła konieczność takiego połączenia, to 

należy użyć w tym wypadku azotanu alypiny, który nie wydziela srebra. Należy- 
posługiwać się tylko świeżym roztworem.

Przy Aristolu  unika się ogrzewania ponad 40°, bo występuje rozkład.
A spiryny  nie należy łączyć z alkaliami, albo ich węglanami, gdyż wydzielają., 

się sole kwasu octowego i salicylowego.
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Citaryny nie rozpuszcza się w ciepłej, tylko w zimnej wodzie, gdyżby nastąpił 
rozkład.

Europhen  z kwasami, tlenkami metali, z alkaliami i ich węglanami tworzy 
jodki metali oraz wydziela wolny jod.

Heclonal z alkaliami i ich węglanami rozkłada się na amoniak, węglany i me- 
thylpropylkarbinol.

Helmitol nigdy w ciepłej a zawsze w zimnej wodzie należy rozpuszczać.
Heroina  pod wpływem kwasu garbnikowego, alkalii i ich węglanów rozkłada się.
Jothion  łączony z maściami, zawierającemi wodę (Resorbin, Mitin, Vasenol, 

Unguentum leniens i t. d.) wśród częściowego rozkładu wydziela się.
Mesótan  łączony z wodą, albo ciałami zawierającemi wodę (n. p. spirytus) 

rozkłada się na kwas salicylowy, formaldehyd i alkohol metylowy.
Protargol z solami ciężkich metali rozkłada się przyczem powstaje osad. Na­

leży używać zawsze świeżego i przy pomocy zimnej wody sporządzonego roztworu.
Przy Sajodynie należy unikać dostępu światła, gdyż występuje żółte zabarwienie.
Salophen z alkaliami ulega rozkładowi.
Somatozę należy przechowywać z dala od wonnych ciał, gdyż łatwo przechodzi 

ich wonią.
Przy Tannigenie unika się ciepłych płynów, alkalii i soli żelaza. W  ciepłym 

płynie skupia się, a pod wpływem alkalii i soli żelaza ulega rozkładowi.
O Theocinum Natrioaceticum  można to samo powiedzieć co i o agurynie, 

.a dodać jeszcze należy, że przy zmieszaniu z cukrem rozpływa się.
Y eronal należy rozpuszczać w ciepłym a nie zimnym płynie.

(Ph. Post 1912— 70).

Z praktyki farmaceutycznej.
Otrzymywanie ekstrak tów  płynnych przez prasowanie. L. K roeber .  P o ­

d a n e  p rzez  L. K ro e b e ra  (M onachium ) p ró b y  p rz y g o to w y w a n ia  w yc iągów  n o w ą  
.m e to d ą ,  p o d  ciśn ien iem , w  zwykłych p r a s a c h  lub  też  a p a r a ta c h  B ru h n sa ,  co 
z re sz tą  nie zm ien ia  p o s ta c i  rzeczy, p o le g a ją  n a  t r a k to w a n iu  p r o d u k tu  m a łem  i 
ilościam i ek s t ra h u ją c e g o  p ły n u  (p o d w ó jn ą  lub  p o t r ó jn ą  w  s to s u n k u  do sam ego  
p r o d u k tu )  i k i lk a k ro tn em  odciskan iu  cieczy od  s u c h e j  p o zo s ta ło śc i .

R e z u l ta ty  o t r z y m a n e  s ą  b. ró ż n e .  N a leża łoby  z n ich  w nosić ,  że wynik 
eks trakcy i zależy, po  p ie rw sz e  od  sa m eg o  m a te r y a łu  p o d le g a ją ce g o  eks trakcy i 
a  p o w tó r e  j a k  tw ie rdz i  a u to r ,  w  znacznej  m ierze  od  ró w n o m ie rn o śc i  w w y­
c iskan iu  e k s t ra k tu  p ra sa m i ,  o raz  s p o s o b u  je g o  od p ły w an ia .  W  każ d y m  je d n a k  
raz ie ,  p o m im o  d o d a tn ic h  w yn ików  w  n ie k tó ry ch  w y p ad k a ch ,  ogół d o św ia d cz eń  
w tym  k ie ru n k u  m ó w i n a  n iekorzyść  now ej m e tody ,  bez  w zględu  n a  sp o só b  
jej s to s o w a n ia .  T o  sa m o  m o ż n a  p o w iedz ieć  z czysto  te o re ty cz n eg o  p u n k tu  
w idzen ia ,  a  m ianow ic ie  n a  za sadz ie  teo ry i  ró w n o w a g i  chem icznej  w  r o z tw o ­
ra c h ,  k tó r a  n ie  p o z w a la  p rzypuszczać ,  iżby m e to d a  p e rk o la cy jn a  m o g ła  u s t ę ­
p o w a ć  n o w e j ,  gdzie b a r d z o  m a ło  uczyn iono ,  aby  zapob iedz  s t rac ie  m a te ry a łu  
w s k u te k  adso rpcy i .  J e d n ą  d o b rą  s t r o n ą  n o w e j  m e to d y  j e s t  jej p ro s to ta ,  lecz 
ze  sz k o d ą  w yda jnośc i  ek s t ra k tu .

(P h a rm .  P ra x .  1910. 2. 1911. 12).
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Z  K A S Y  D L A  C H O R Y C H .
Spraw ozdanie  kasy  dla chorych za październik 1912.

Z dniem 31 października liczy Kasa członków z w y c z a j n y c h .....................................126
,. „ „ „ „ n a d z w y c z a jn y c h ...................................68

Razem . . . . 193
U byli członkow ie zw y c za jn i:  Mr. Tadeusz Bogdany, Kraków; Mr. Józef Silber-

stein, Kraków; Mr. Azriel Kertman, Kraków; Mr.
Stanisław Cholewa, Kraków; Mr. Teodor Gerzabek, 
Kraków; Mr. Franciszek Herod Krynica, Mr. Edward 
Gomoliński, Rymanów; Ass. Władysław Trojan, Kra­
ków; Ass. Kazimierz Pomiankowski; Asp. Zenon Gi- 
choń, Żabno; Asp. Józef Kokoszka, Zator.

P rzy b y li członkow ie zw y c za jn i:  Mr. Karol Macura, Kraków; Mr. Kazimierz Barto-
szyński, Kraków; Mr. Henryk Dawid, Kraków; Mr. 
Stanisław Cholewa, Stary Sącz; Mr. Tadeusz Bog­
dany, Kraków; Mr. Stanisław Skowroński, Myślenice; 
Mr. Julian Mirkiewicz, Dąbrowa; Asp. Józef Muniak, 
Sędziszów; Asp. Stanisław Jaworowski, Jabłonów; 
Asp. Stanisław Rozwadowski, Kraków; Asp. Józef 
Piechura, Żabno; Asp. Maryan Przeworski, Kraków- 
Zwierzyniec; Asp. Mieczysław Berger, Zator.

P rsy b y li członkow ie n a d zw ycz:  Mr. Dymitr Kulczycki, apt. Sędziszów; Mr. Antoni
Kotlarczuk, apt. Jabłonów; Mr. Tadeusz Skowroń-

D o c h ó d :  ski, apt. Myślenice.
Wkładki członków z w y c z a j n y c h : .......................................................  224 K 33 h

„ „ nadzwyczajnych..........................................................................112 , 17 „

R o z c h ó d :  Razem . . . 336 K 50 h
Mr. Władysław Paderewski, Kraków, za 8 dni k. I.  ..................................28 K 80 h
Mr. Stanisław Wawrowski, Kraków, za 15 dni k. II..........................................45 „ — „
C z e k i ...........................................................................................................................  4 B B
R a c h m i s t r z .......................................................................................................................50 „ — „
M a r k i .......................................................... • ..........................................................  7 „ 55 „

Razem . . . 135 K 35 h
C horzy:  Mr. Stanisław Wawrowski, Kraków; Mr. Władysław Paderewski, 

Kraków; Mr. Mikołaj Liśkiewicz, Kraków.

M r. A d a m  L in d n e r , M r. H ugo M uthsam ,
rachmistrz. prezes.

KRONIKA BIEŻĄCA.
Od Redakcyi. Niniejszy zeszyt zaznaczyliśmy jako 11 i 12, by wyrównać co­

fniętą dawnym zwyczajem datę, a w ten sposób uniknąć nieporozumień i licznych, 
reklamacyi.

Doniesienie. Doniesiono nam łaskawie, iż jest wieś licząca 9 tysięcy m ie­
szkańców, mająca kopalnię węgla, w której jest zatrudnionych 430  robotników. Le­
karz na  miejscu. Okolica bardzo bogata, wieś największa po Żabiem w Galicyi. 
Magistrom farmacyi, reflektującym na koncesyę na prowincyi, redakcya może udzielić 
bliższych wyjaśnień.
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Podania o koncesye na nowe apteki wnieśli: Mr. M i c h a ł  W i n c e n t y  
;K r o k o  w s k i ,  zajęty w aptece p. Norberta Habera w Stryju, na nową aptekę w Stryju 
przy ul. Lwowskiej; Mr. G e r s o n  G i z e l t ,  dzierżawca apteki w Bursztynowie, na 
nową aptekę w Zagórzu, w powiecie sanockim; Mr. D a w i d  A r n o l d  K r e p p e l ,  
zajęty w aptece pod „Barankiem“ we Lwowie, na nową aptekę w Drohobyczu przy 
ul. Podwale, oraz na nową aptekę we Lwowie przy ul. Leona Sapiehy, Nowy 
Świat, ul. Głębokiej, 29 listopada, Kochanowskiego i Ossolińskich; Mr. S a m s o n  
K l a h r ,  dzierżawca apteki w Skałacie, na nową aptekę w Zamarstynowie wzdłuż 
ul. Lwowskiej; Mr. A l f r e d  W i l h e l m  F l e i s c h m a n n ,  posiadacz koncesyouo- 
wanej apteki w Starym Sączu wniósł podanie o pozwolenie utrzymywania w Żege- 
stowie sezonowej apteki publicznej w Starym Sączu; Mr. M ü n c z e l  e s  ze Lwowa 
na nową aptekę w Kamionce Strumiłowej, przy ul. RadziecUowskiej począwszy od 
wejścia tej ulicy do Rynku lub też w samym Rynku; Mr. J a n  K a z i m i e r z  
H a s z c z y c ,  aptekarz z Grębowa, na nową aptekę w Jarosławiu przy ul. Pełkiń- 
skiej; Mr. J ó z e f  A n t o n i  P e l c ,  dzierżawca apteki w Dobczycach na nową aptekę 
w Krakowie przy ul. 1) Czarnowiejskiej od wału kolejowego w kierunku Kawiorów,
2) Starowiślnej od nowego mostu po ul. Miodową, 4) św. Gertrudy, 4) Kolejowej,
5) Rakowickiej, 6) Topolowej, 7) Pawiej, 8) Bożego Ciała, 9) Garbarska, 10) Łob­
zowskiej, 11) Garncarskiej, 12) Dunajewskiego, 13) Krupniczej, 14) przy Now’ym placu.

Pozwolenie. Mr. Józef Polisiuk otrzymał pozwolenie na prowadzenie zaku­
pionej przez niego apteki w Kozowie.

Samodzielnie prowadzi Mr. E. Karpiński odziedziczoną po ojcu aptekę w Rze­
szowie, którą dotychczas kierował Mr. Oberlander.

Zarząd aptek  objęli: Mr. N o w i c k i  apteki Mr. Braunsteina w Zniesieniu; 
Mr. Izydor K l i n g e r  apteki Weinbera w Podwołoczyskach; Mr. Henryk R o z e n -  
b a u m  apteki W. Ehrlicha w Krakowie.

Nowe dzierżawy. Mr. S t a n i s ł a w  C h o m i ń s k i  wydzierżawił aptekę Mr. 
Wł. Figlera w Tarnowie; Mr. J. K r o m i r s k i  aptekę w Campolongo w Gorycyi- 

-Gradysce.
Odmowa koncesyi. C. k. Namiestnictwo odmówiło koncesyi Mr. Ignacemu 

Bergerowi, podającemu się o Żywiec.
Magisteryum W  term inie  jesiennym złożyli: Na U n i w e r s y t e c i e  J a ­

g i e l l o ń s k i m .  kol. Jan Erychleb i Stanisław Niemec.
Na Uniwersytecie we Lwowie kol. Palek, Zwilling i panna Libling.
Ślub. Dnia 9 listopada odbył się w Krakowie w kościele św. Floryana ślub 

Mr. Karola Macury z panną Józefą Pelczar.
t  Zmarli: Mr. A. A m i r o w i c z ,  właściciel apteki w Stanisławowie w 72 

roku życia, Mr. J a s n a  W e i n b e r ,  właściciel apteki w Podwołoszczyskach.
Dzierżawa. Mr. Schatz objął po Mr. Kraduskim dzierżawę apteki K. Bau- 

m anna w Winnikach pod Lwowem.
Z lwowskiego koła  fa rm aceu tów . Dn. 8 listopada odbyło się Walne Ze­

branie tamtejszego „Akademickiego Koła farmaceutów“. W  ciągu kilku ostatnich lat 
Kolo lwowskie znacznie upadło, ale obecnie dokłada wszelkich starań, by . jak n a j ­
rychlej się dźwignąć i wznowić te tradycye, jakie były za czasów Mikolascha, 
Zawałkiewicza i niewielu innych. Nie będę wyłuszczał powodów, które osłabiły po­
wagę „Koła“, raczej przedstawię chwilę obecną.

Obecnie musi „Koło“ dołożyć wielkich starań, by 20 -letni jubileusz wypadł 
jak  najświetniej. Dlatego wybrano powtórnie prezesem kol. JV1. Gatkiewicza, który 
już od dłuższego czasu robi przygotowania do niedalekiej uroczystości.

Poza urządzeniem jubileuszu ma nowy wydział cały szereg projektów n. p. 
reformę studyów, oddzielenie katedry farmakognozyi od farmakologii i sprawa n a j ­
nowszych rozporządzeń ministeryalnych.

Opium tu reck ie  podskoczyło z powodu wojny znacznie w cenie. Spodzie­
wane jest dalsze zwiększanie cen.
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Z apotrzebow anie  ziół leczniczych W  Niemczech, Berliński referent węgier­
skiego ministerstwa handlu donosi, że na berlińskim i liamburskim targu jest wielki 
popyt na następujące surowce roślinne: Flores Tiliae, Sambuci, Gyani, Rhoeados, 
Folia Belladonae, Herba Gentauri, Malyae-, Absinthi, Marubii, Menthae pip. i cris- 
pae Gardui Benedicti, Radie Galami, Valerianae i Fang u-s secalis cormiti. Za ten 
ostatni płaciły berlińskie firmy do zeszłego roku w Rosyi 1300 marek za cetnar 
metryczny.

Na dom w łasny . Krakowskie Koło Farmaceutów U. U. J. przesłało na  ręce 
skarbnika Gal. Tow. Farm. „Unitas“ kwotę 100 K, jako wkładkę członka założy­
ciela „własnego dom u“.

Zamykanie aptek  na Bałkanie. Z powodu powołania do służby zostały 
tamtejsze apteki pozbawione współpracowników. W  Serbii wyszedł nakaz zamykania 
aptek, pozbawionych odpowiedzialnych kierowników. Podobne jest położenie aptek 
bułgarskich, n. p. ze Zofii powołano prawie wszystkich farmaceutów, tak że z dw u­
dziestu kilku aptek tylko dwie jako tako funkeyonują.

Bułgarski olejek różany kosztuje obecnie przeciętnie 65 M. za uncyę (t. j. 
około 13 Pf. za kroplę). W roku 1893 kosztowała uneya jeszcze 14 M. Potem ceny 
olejku rosły, a jego produkeya była dla Bułgaryi ważnem źródłem wielkich docho ­
dów. O ile wojna przeciągnie się do wiosny, będzie to ciężkiem kryzys dla fabry­
kantów wartościowych perfum, gdyż olejek różany jest jedynym z najniezbędniej­
szych ich składników.

Przygotow ania  san i ta rn e  na wypadek wojny. W  Tow. lekarskiem odbyło 
się poufne zebranie, zainieyonowane w kołach lekarzy przy współudziale zaproszo­
nych osób ze sfer obywatelskich naszego miasta, celem narady nad środkami s a n i ­
tarnymi, jakie na wypadek wojny byłyby potrzebne dla niesienia pomocy rannym.

Dyskusya toczyła się koło istniejącej już w kraju oficyalnej organizacyi pod 
nazwą „Stowarzyszenie Czerwonego Krzyża mężczyzn i dam w Galicyi“, będącego 
oddziałem austyacki.ego Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

Rezultatem narady był wybór komitetu, któremu powierzono zorganizowanie 
kursu samarytańskiego dla młodzieży, pragnącej brać udział w pomocy rannym na 
polu walki. Komitet ma dalej zastanowić się nad sprawą ulegalizowania osobnego 
towarzystwa, które gromadziłoby fundusze z datków i ofiar społeczeństwa na ten 
cel składanych,

W  skład komitetu weszli pp. Doktorzy: prof.Bossowski, prof. Braun, prof. Bujwid, 
prof. Chlumsky, Gawlik, Janiszewski, prof. Kader, dyr. Krzyszkowski, Klęsk, Kwaśni- 
•cki, prof. Pareński, Piotrowski, prof. Piltz, docent Radliński, prof. Rutkowski, Rze- 
.gociński i radca dworu prof. Wicherkiewicz.

Poszukujemy generaln.zastępcy
w każdym kraju 01a naszej specyalnosci „Pigułki czyszczące 
kreu;“  Dra (THchaelisa, przeciuiko zaparciam stolcou/ym, 
ujszelkim zaburzeniom przy trau/ieniu, przeciu/ko u;yrzutom 
skórnym, hemoroióam etc. 'Jest to óomoujy sroóek leczniczy 
uuypróboujany i przez tysiące roózin zachuualany. (Darka 
ochronna Q. R . W. Z . 16Z.719, ewentualnie za specyalnem 
pozuL/oleniem óla aptek lub chem.-farm. skłaóóu; hurtoum.

Uersanó-Rbteilung der Rpotheke in Buchen (Baóen).

Treść zeszytu II i 12: Pinosol. — Kronika naukow a. — Praktyczne postępow anie przy 
w izy tacy śth  aptek. — Spraw y zaw odu aptekarskiego w ciągu 1911 roku. — Polskie słownictw o 
farm akopealne. — W skazówki dla receptaryusza. — Z praktyki farm aceutycznej. — Z kasy 
d la  chorych. — K rom ka bieżąca. — Ogłoszenia.
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Z D Z ISŁA W A  ZAW ALK1EW ICZA

zarys mimm w aptekach
JE S T  DO N AB YC IA

W  REDAKCYS W  KA M IO N C E ST R U  M ILO W E J.
Egzemplarze oprawne K 3 20, a broszurowane K 2 20. 
Na koszta przesyłki poleconej należy dołączyć kwotę 35 halerzy. 
T e g o ż  autora: Dziennik ewidencyjny obrotów aptecznych,
format 2 1 X 3 4  cm. na okres pięcioletni, w oprawie płóciennej.

Cena egzemplarza z przesyłką pocztową wynosi 6 K za nadesłaniem kwoty przekazem.

T e g o ż  autora: O LEKOSPISIE  VIII. —  i
1 1 Cena zniżona po 3 korony za egzemplarz. =

I Ochrona j j  Aparat So przepłukiwać „J(ygiea“ |
^  f  usuwa niereflularność, wszelkie zapadłości i zaburzenia. J
(jl •  *, -------  Cena 24 koron .   ^

[t Marścmal ęomp. Berlin 437, LEchterfeldersfrasse 33. J

„FARMACYA“
K O K .  BIURO POŚREOIIBTW A W  SPRAWACH APTEKARSKICH

WE LWOWIE, UL. LEONA SAPIEHY L. 71
p o śred n iczy  p rzy  d zierżaw ien iu , k u p n ie  i sp rzed aży  
ap tek , w y r a b i a  p o s a d y  m ag istrom , su sten ta n to m  
i  a sp iran tom  farm acyi. U d zie la  in form acy i w  w sze l-  
a a a B a a  k ich  sp raw ach  ap tek arsk ich . E 3 s z 3 a a a

Mr. TRO SH O LA Ń SK I.

Redaktor odpowiedzialny: M r. Ja n  Henoch.
Nakładem Gal. Tow. farm. «Unitas». — Drukarnia Związkowa w Krakowie (ul. Mikołajska L* 13) 

pod zarządem A. Szyjewskiego.
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Własnego wyrobu

Wyjałowione płyny do wstrzykiwali podskórnych
w ampułkach ze szkła jenajskiego

jakoto:

Alypin 0 -01, 0 0 2  s u  ^  Ergotin BombeHon 05, 100
Apomorph. mur. 0  01 ta Morph. mur. 0 01, 0 -02
Atropin, sulfur. 0001 0 O Novocain 001, 0 0 2  m
Cceain. mur. lerck. 0"01,0'02 01. camphor 10°/o a s

P. T. Aptekarzom 40°/o opustu.

wyrabia:

ME HENRYK BANKĘ
A P T E K A  p o d  A N I O Ł E M

KRA KÓ W  =  Z W IE R Z Y N IE C  
U L  KO ŚC IUSZK I 4.

Coffein. nair. benz. 010 7̂ Strychnin nitric. 0-001 i t. d.

 ̂ ^  W  pudełkach zawartości 5 lub 10 ampułek.  ̂  ̂^

Wszelkie inne rozczyny sporządzam na zamówienie 
e=3 E3 w jak najkrótszym czasie, s  e j

Pillulae Eucalyptoli compositae
cena za słoik 4 Kor. 0 P.T. Aptekarzom 30°/o opustu. 

Od 10 słoików wzwyż przesyłka opłatna.

\V Maść z czerwieni szkarłatnej w tubach
po 1 Kor. 50 hal. ea z opustem 3 0 %
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FABRYKA WOD MINERALNYCH
sztucznych i specyalnych leczniczych

K. Rżący i Chmurskiego
W KRAKOWIE, UL. ŚW. GERTRUDY L. 4

zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego krakowsk.
Większe zamówienia wykonuje się za gotówkę płatną w Krakowie po otrzymaniu 
i - —    przesyłki lub za zaliczką, mniejsze tylko za zaliczką.     ...........■

CENNIK.
A. W ody mineralne sztuczne.

Woda (na wzór Giesshiiblerskiej) Alkaliczna c z y s ta .................. •!
flaszka

Bilińskiej  ...........................

Vichy (Grande-Grille,Celestins i Hôpital
Selterskiej . . . . . . . . . . . . .
Kissingen-Rakoczy  ...................

, Hamburg  ............................^
7 Maryenbadzkiej(Ferdinands-iKreutzbrun . . .

B. W ody specyalne lecznicze.
Woda gazowa litowa  ......................................................................

jodowa . . . . . .  .............................................
z pyfosforanem żelazowym mocna

1 l 40 h
3/4 1 34 „
% l 28 „
3/s i 26 „
% l 34 „
3/8 1 26 „
1 l 80 „

*/■ l 50 „
\  l 34 „
3U l 40 „

1 l 80 „
\  l 40 „
3U 1 40 „

słabsza
bromowa mocniejsza . . .

„ sł absza. . . . .  
kwaśna słabsza i mocniejsza 
hygieniczna sodowa . . .

flaszka 350 cm 30 h 
V2 l 30 „ 

350 cm 40 „ 
u 30 a 

l 50 
a 40 » 

32 „
a 28 a

C. Normalne wody mineralne z przepisu Prof. Dra W. jaworskiego.
Nr. Woda lecznicza. flaszka h Nr. Woda lecznicza. flaszka h

I. Normalna . . . . . • *L l 40 XVII. Arsenawa................ • */■ l 50
II. Alkaliczna słabsza . • n l 34 XVIII. Arseno-żelazista . . • 3U l 50

III. n mocna . . n l 40 . XIX. Dyetetyczna . . . . ■ V. l 40
IV. Słona słabsza . . . l 40 XX. Kwaskowata . . . • ’/* L 32
V. i, mocniejeza . • i> l 44 XXI. Stołowa normalna . • \ L 34

VI. Alkaliczno-słona . . » ti l 34 XXII. Różowa słabsza . . 1) l 44
VII. Glaubersk-a mocna . » ;/ L 44 XXIII. Różowa mociejsza . • t) l 60

VIII. u słabsza . • » l 34 XXIV. Ziemna słabsza . . • Ił l 46
IX. M a g n o w a ................. L 44 XXV. Ziemna mocniejsza - n l 60
X. Wapniowa . . . . „ l 44 XXVI. Magnezowa różowa • ii l 46

XI. L i t o w a ..................... „ l 50 XXVII. Niesłona . . . . ■ Vi l 88
XII. Jodowa słabsza . . . ■ 3U l 50 XXVIII. Radowa czysta . . • 3/l l —

XIII. a mocniejsza . ■ % l 50 XXIX. Radowa alkaliczna . • 3U 1 1 -—
XIV. Bromowa- słabsza . . ■>L l 42 XXX. Radowa glaubergska ■ 3U 1 1 —
XV. a mocna . . • */■ l 50 XXXI. Radowa litowa . . ■ su / 1 —

XVI. Ż e l a z i s t a ................. • 8/* l 42


